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W SETNĄ ROCZNICĘ POWSTANIA LISTOPADOWEGO
„Oni czyny zostawili pokoleniom i w czy­

nach pokoleń żyć muszą przez wieki'1.

Niema narodu • na świecie, któryby na kartach 
swej historji miał zapisanych tyle przejść bolesnych, 
tyle doświadczeń okropnych, tyle ran, ucisku, krańco­
wego zgnębienia i zdeptania najszczytniejszych pory­
wów i najświętszych praw swoich, jak naród polski. 
Zaprawdę, jeśli czyje, to nasze dzieje krwią i łzami są 
pisane.

Z drugiej atoli strony niema narodu, któryby 
w historji swej mógł wykazać tyle, co my, kart, blas­
kami słonecznemi miłości bliźniego, miłosierdzia po­
święcenia bez granic, potęgi, chwały i szlachetnej wa­
leczności kreślonych.

1 oto w tej czarnej nocy błysnęła nam gwiazda 
nadziei i pocieszenia, spadkobierczyni tych wielkich 
gwiazd, które jasno nam świeciły między rokiem 18110 
a 1831.

Nie poszła na marne krwawa ofiara bohaterów, co 
na zew Ojczyzny w Noc Listopadową szli ginąć śmier­
cią bohaterską. Pamięć ich uczyła czcić i kochać zie­
mię ojczystą, bronić jej do ostatniej kropli krwi.

Polegli na progu nowego życia, jakie się przed 
krajem i narodem otwierało. Nie dane im było oglą­
dać świtu, który się. z za mgły łez i oparów krwi wyła­
niał. Pamięć ich nie powinna w nas zaginąć. Czyny 
ich opiewać będą piewce, a ojcowie będą uczyć synów 
że na ziemi naszej, usianej krzyżami, leżą wodze, co 
w' noc ciemną łzy i krew przelewali.

Obchód tej rocznicy winien być bodźcem, zachę­
tą do cichej, pełnej zapału i ofiarności dla dobra Oj­
czyzny i narodu pracy! Cel i obowiązek nasz obywa­
telski streszcza się całkowicie w myśli, rzuconej przez 
wieszcza Krasińskiego: „Stać nie wolno żywym", wy­
żej przeto i wyżej! naprzód zawsze! Nie tylko w dniach 
dziejowych rocznic i obchodów, ale zawsze, ustawicz­
nie do tego wszyscy dążyć winniśmy, aby naród nasz 
ani stał, ani się cofał.

„Nikt za ideje nie ginie marnie“ — śpiewały usta 
nasze w dniach niewoli. Dziś serca nasze wtórują sal­
wom i okrzykom..

„Cześć bohaterom, cześć poległym w imię Ojczy­
zny, w imię wolności" !
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Od RedaKcji
Uchwała Zarządu  Głównego naszej Centrali z dn. 

19 października 1930 r., ogłoszona na naczelnem m iej­
scu w Nr. 10 Apelu, została zakom unikow ana Panu  
Ministrowi Sprawiedliwości, k tóry  nadesłał nam  n a­
stępującą odpowiedź:

Do
Centralnego Zw. Zrzeszeń Urzęd. Sąd. R. P.

w /m
Po zapoznaniu się z pismem Centralnego Związku 

Zrzeszeń Urzędników Sądowych z dnia 22 b. m., uprzej­
mie zawiadamiam, że treść powyższego pisma przyjąłem  
do wiadomości ze szczerem uznaniem, ze względu na ce­
chującą to pismo myśl państwową.

Minister Sprawiedliwości 
(— ) ST. CAR

Do szeregów
Obserwując życie we wszystkich jego przejawach 

spostrzegamy jedno ogólne zjawisko natura lne , m a ją ­
ce niewzruszoną siłę wyższego i odwiecznego p rzyka­
zania, a nim  jes t  nieodparty  obowiązek, rów nający się 
przymusowi, obowiązek tworzenia racjonalnych pod­
staw bytowTania. Zjawisko to nazywam y życiem zorga- 
nizowanem.

Konieczności tej podlegają: jednostki, rodziny,
społeczeństwa, narody, państwa. Wszelkie bytowania 
bez organizacji zarówno m ałych ja k  i dużych zbioro­
wisk, jes t  nie do pomyślenia, natom iast tam, gdzie 
jes t  lepsza, m ądrzejsza i sprężystsza organizacja, tam 
widzimy większy ład, porządek i dobrobyt.

Patrząc  codziennie na to zjawisko tak  wymowne 
w swem założeniu, na tę wielką praw'dę, każdy czło­
wiek myślący powinien mieć głębokie odczucie i zro­
zumienie dla nakazu skupiania się i organizowania 
stosownie do potrzeb i interesów zarówno swoich, jak  
i tego ogółu, do którego należy. Ze zdumieniem przeto 
patrzy  się na ludzi ze środowisk inteligencji, a więc 
tych, k tórym  więcej dano i od których więcej się wy­
maga, jak  ci ludzie częstokroć nie m a ją  zrozumienia
0 celowmści i potrzebie życia społecznego —  zorganizo­
wanego. Jednostki tak ie  zn a jd u ją  się w każdem środo­
wisku społecznem, a przym iotam i ich są: apatja ,  b ier­
ność, lenistwo ducha i myśli, sofokostwo; b ra k  im 
szlachetnych porywów i szerszego światopoglądu. Są 
to ludzie m ałych serc i jeszcze mniejszych umysłów, 
zaskorupiałych w orbicie swich m ałych egoistycznych 
interesów.

Ale obok tych ubogich duchem spotyka się nieco 
odmienne typy i charak tery , nieco.... bo obok niektó­
rych wyszczególnionych przymiotów u jem nych, posia­
dają  jeden w ięce j : obok ignorowania przez nich wszel­
kich poczynań zbiorowych —  zaznacza się ich wTrogi 
stosunek, a często i złośliwmść względem wszelkich po­
czynań organizacyjnych, względem samej idei organi­
zacyjnej .

Tam , gdzie niema organizacji, tam  istnieje roz­
przężenie, nieład, b rak  wszelkiej karności i odpowie- 
dzielności społecznej. Kto więc przeciwstawia się or­
ganizacji, ten zdradza już nietylko ubóstwo ducha, ale 
anarch ję  myślową, godzącą w te wielkie zasady
1 prawdy, o których mowa na wstępie, anarch ję  go­
dzącą w ład i porządek społeczny. Potworność s tosun­
ku tych, którzy przeciwstawiają się idei organizacyj­
nej po tęguje się jeżeli zważyć, że korzysta ją  oni 
w m niejszym  lub większym stopniu, doraźnie czy też

STANISŁAW CZERWIŃSKI 
P r o k u r a t o r  Sądu Najwyższego.

WałKa z alkoholizmem
(C iąg d a lszy )

III.

Ocena wyników powyższego fiskalnego środka 
walki z alkoholizmem jest bardzo trudna .  P rak ty k a  
życiowa wykazała, że nadm ierne podwyższenie opłat 
akcyzowych, jest bardzo niebezpieczne, albowiem po­
woduje, jak  i prohibicja,— przemytnictwo i po tajem ne 
gorzełnictwo, ponadto zmniejsza się wpływ podatków 
i nie osiąga się skutków  moralnych, albowiem cały 
szereg innych warunków', pomimo akcyzy, wpływa na 
ilość spożywanego alkoholu, mianowicie: cena alko­
holu, ogólny s tan  ekonomiczny państw a, perjodyczne 
kryzysy, u rodzaje i t. p.

Niektóre państwn, celem zmniejszenia spożywania 
alkoholu popierały rozpowszechnianie napojów mniej 
szkodliwych dla zdrowia, mianowicie wina gronowe 
lub owocow7e, zm niejszając jednocześnie podatki od 
tych napojów7 (we F ran c ji  t. zw. ,,octroi“ ).

Sta tystyka stwuerdziła, że w' okresie 1894 —  1905 
zużycie t. zw. napojów' higjenicznych powiększyło się 
o 35 litrów na głowę, spożycie zaś trunków  alkoholo­
wych zmniejszyło się o 0,96 litra.

W  walce z alkoholizmem były w'ydawane rozpo­
rządzenia o zmniejszeniu ilości lokali, m ających  p ra ­
wo sprzedaży i spożycia przez publiczność napojów 
spirytusowych: szynków, res tauracyj,  kabaretów i t. p.

W  Ameryce Północnej tylko apteki były upoważ­
nione do sprzedaży alkoholi, te jednak  podobno sprze­
dawały alkohol w ilościach przerażających.

Prof. un iw ersyte tu  Paryskiego Gide na kogresie 
przeciwalkoholowym w r. 1903 w Paryżu popierał ten 
sposób walki z alkoholizmem, twierdząc, że istnieje 
stały stosunek pomiędzy zużyciem alkoholu a ilością 
zakładów sprzedających napoje spirytusowe. Jeżeli 
naw et przyznać rację prof. Gide‘mu, to jednak  pozo­
staje nierozstrzygniętą kw'estja, które zjawisko jest 
przyczyną, a które skutkiem ? Czy nie da się w ytłum a­
czyć zwiększenie ilości zakładów', sprzedających napo­
je  wyskokowe zwiększeniem zapotrzebowania tych 
trunków ? W  tak im  razie ograniczenie ilości zakładów 
byłoby środkiem bezcelowym.



N° 11 A P E L 111

w czasie późniejszym  z dorobku zorganizow anej pracy 
tego zbiorow iska, do którego siłą rzeczy należą.

Jednostki, k tóre z jakichkolw iekbądź względów 
nie b iorą udziału w zdrowym  odruchu społecznym , ja- 
kim  jes t dążenie do organizow ania się, należy przy­
rów nać do ludzi chorych, lecz na pocieszenie możemy 
sobie powiedzieć, że tak ich  chorych je s t niewielu, że 
społeczeństwo naogół je s t zdrowe, posiada w iarę 
w sw oje siły, w lepsze ju tro  i kroczy napx'zód tam , 
gdzie go prow adzi wyższy nakaz życia zespolonego, nie 
oglądając się na zgorzkniałych m alkontentów , zabłą- 
dzonych m aruderów  i dezerterów  sprzeniew ierzających 
się swym sztandarom .

* " *

Nasze środow isko sądow ników  je s t jedną z kom ó­
rek w społeczeństw ie i ono również podlega ogólnym 
praw om . Jesteśm y zorganizow ani od szeregu lat, lecz 
niestety  z przykrością m usim y stw ierdzić, że w śród 
nas są również jednostk i, do św iadom ości k tórych  nie 
przeniknęła w stopniu  dostatecznym  idea organizacyj­
na i potrzeba zespolenia się w ruchu zawodowym. Są 
ludzie, k tó rzy  noszą m iano pracow ników  państw o- 
wych, ale zadań twórczej p racy  w Państw ie, jak a  leży 
przed organizacjam i zawodowemi, nie rozum ieją, albo 
rozum ieć nie chcą. Dziś więc zw racam y się do tych 
w szystkich, k tórych oby ja k  najm niej w  naszem  gro­
nie było, niech w rócą na w łaściw ą drogę, niech od­
szukają swój m acierzysty  przydział, n iech zw iększają 
szeregi ludzi dobrej woli, dążących do lepszego ju tra .

Do szeregów!!

U jem na strona ustawowego ograniczenia zak ła­
dów do sprzedaży alkoholu polega na m onopolizacji 
istn ie jących  zakładów. W łaściciele, oczywiście, będą 
rozbudowywać istn ie jące lokale, rozszerzać je, ozda­
biać z luksusem  i kom fortem  (tak  było w Anglji, 
Szwecji i H olandji) i w ten  sposób ściągać jeszcze 
większą ilość gości.

W an-der-M elen, wnosząc o uchylenie ustaw y, o- 
g ran iczającej otw ieranie lokali z napojam i spirytuso- 
werni, słusznie oświadczył, że rozwój alkoholizm u w ca­
le nie zależy od liczby lokali, sprzedających  napoje 
spirytusow e, p ijak  bowiem zawsze znajdzie je  w do­
statecznej ilości, by zadość uczynić swemu nałogowi. 
Można by się cieszyć, gdyby te lokale w ym ierały n a ­
tu ra ln ą  śm iercią z braku  klijentów . Tego w yniku 
osiągnąć drogą ustawodaw czego ograniczenia ilości lo­
kali, oczywiście się nie da.

W  r. 1911 w niesiony był do parlam en tu  fran cu s­
kiego p ro jek t ustaw y, ograniczającej ilość lokali, u- 
praw nionych  do sprzedaży trunków . D ebaty w tej 
kw estji ciągnęły się przez rok  1913 i 1914 bezskutecz­
nie, natom iast podczas dyskusji w senacie podniesio­
na była, jako  środek w alki z alkoholizm em , kw est ja  
w zm ocnienia rep resji za opilstwo.

W sprawie 
przedstawicieli Ill-ej Kategorji 

we władzach ZwiązKu
W nr. 9 ,,Apelu“ z roku bież. kolega Stanisław  

Czapkiewicz w arty k u le : „Gdzie przedstaw iciele III
kategorji“ porusza spraw ę udziału urzędników  sądo­
wych III kategorji we w ładzach Zw iązku.

A rtykuł ten  jes t głosem kolegów pokrzyw dzonych 
m oralnie, zadraśn iętych  w swych szlachetnych am bi­
cjach. Isto tn ie  spraw a poruszona przez kolegę Czap- 
kiewicza jes t bardzo w ażna, a przytem  ak tu a ln a  ze 
względu na zbliżający się okres wyborów do władz 
Związku.

Celem każdego stow arzyszenia zawodowego jest 
nietylko w alka o popraw ę bytu, lecz także —  co może 
w naszych w arunkach  jes t w ażniejsze —  wyrobienie 
zawodowe i społeczne swych członków.

Należy przeto w ciągnąć do p racy  stow arzyszenio­
wej szerszy ogół zrzeszonych, a więc i tych zapom nia­
nych urzędników  sądow ych III kategorji.

P raca w Zarządzie Zw iązku, szczególnie zaś w Za­
rządzie ruchliwego Związku, jes t szkołą w yrobienia 
społecznego, a p rzynajm nie j tym  terenem , na którym  
w yrobić się społecznie m ożna. Dlatego też, ta, do pew­
nego stopnia szkoła, nie może być dostępna tylko dla 
urzędników  sądowych II kategorji. Nosi ona bowiem 
w tedy cechy zam kniętej kastow o organizacji. A w p ra ­
cy społecznej „num erus c lausus“ nie istn ieje . A za­
tem  do zarządów  w inni być pow oływani i przedstaw i-

Stworzyć ustaw ę, karzącą za opilstwo, k tó ra  by­
łaby życiowo opracow ana i dała pożyteczne w yniki 
w przedm iocie w alki z nadużyciem  napojów  sp iry tu ­
sowych je s t rzeczą bardzo tru d n ą .

Z nany  prof. p raw a karnego Garofalo nie uznaw ał 
całkiem  stanu  opilstw a podczas popełnienia przestęp­
stw a za okoliczność, łagodzącą w ym iar kary . Garofalo 
tw ierdził, że zm iany w mózgu p ijak a  są tylko pozorne, 
że w rzeczywistości p ijak  jes t typem  przestępczym , 
którego czyny m uszą podlegać karze, ja k  czyny zwy­
czajnego przestępcy. T eorję  tę całkow icie obalił prof. 
Lom broso, k tó ry  tw ierdzi, że pod wpływem opilstw a 
człowiek działa autom atycznie.

Nie będziem y przytaczali h istorycznej ew olucji 
przepisów  ustaw odaw czych w tym  przedm iocie w róż­
nych państw ach  i w różnym  okresie czasu, albowiem 
nie jes t to zadaniem  niniejszego arty k u łu . Powyżej 
przytoczone dane chyba dostatecznie ilu s tru ją  zagad­
nienie w pływu alkoholu na przestępczość. Nic więc 
dziwnego, że w now ych p ro jek tach  kodeksów karnych  
zostały w prow adzone zm iany, zm ierzające do skutecz­
nej w alk i z dużym  odłam em  przestępców  alkoholików.

P ro jek t kodeksu karnego włoskiego w yraźnie s ta ­
nowi, że stan  opilstw a, o ile nie wyw ołał go przypa-
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ciele urzędników  sądow ych III kategorji. B rak  tych 
przedstaw icieli n iekorzystnie odbija się —  jak  słusz­
nie tw ierdzi kolega Czapkiewicz —  na rozw oju Zw iąz­
ku, drażni am bicje członków, obniża zainteresow anie 
się p racą  Związku i stw arza pozory, jakoby  w śród 
urzędników  sądowych III ka tegorji nie było odpowied­
nio przygotow anych i zdolnych do p racy  w Z arządach  
ludzi. T ak  jed n ak  nie jest. W  każdym  bowiem okrę­
gu sądowym  jest w ielu ludzi pełnych zapału  i chęci 
do pracy. Należy /ich tylko w ciągnąć do tej pracy. 
A to jes t już obowiązkiem  starszych kolegów.

W ezw ijcie ich zatem , Koledzy, do pracy, w ysuń­
cie ich k an d y d a tu ry  na zebraniach, nie usuw ajcie się 
od nich, ale przygarn ijcie  do siebie, i pozwólcie im 
razem  z Wamii w spółpracow ać dla dobra Związku. 
A w tedy ożywi się i na tem  zyska sam a praca.

A do W as, Koledzy sądowi III kategorji, w r a ­
cam  się z apelem , nie dajcie się odsuwać od p racy  dla 
ogółu, bierzcie się do tej pracy, idźcie ze starszym i ko­
legami w zawody, m ając zawsze to na celu, że nie cho­
dzi tu o jakąbądź w alkę z nimii, lecz o koleżeńską, h a r ­
m onijną  w spółpracę przy  rozbudowie naszej o rgani­
zacji.

A więc razem  wszyscy koledzy tak  II jak  i III 
kategorji p racu jm y  dla dobra naszej organizacji za­
wodowej, w yzbyjm y się niezdrow ych am bicyj, pom ­
nąc, że przez nie ucierp iała  n iejedna praca. Niech nasz 
Związek nie nosi cech Związku urzędników  sądowych 
II kategorji, lecz niech będzie Związkiem  ogółu u rzęd­
ników  sądowych.

Kazimierz Rudzisz

Naczelny sek re ta rz  Sądu Okr. w W arszaw ie

Uchybienia awansowe
(Memorjał)

Do
Pana Ministra Sprawiedliwości

D ługoletnie zabiegi naszej organizacji o należyte 
rozmieszczenie etatów  urzędniczych w sądownictw ie, 
przy życzliwem uw zględnieniu przez M inisterstw o 
Spraw iedliw ości zostały uw ieńczone częściowem zrea­
lizowaniem.

O rganizacja nasza obserw ując pilnie sposób w pro­
w adzania przez W ładze Sądowe w czyn zarządzeń Mi­
n isterstw a Spraw iedliwości w spraw ie aw ansow ania 
urzędników  sądowych, doszła do przekonania, że na 
tem  polu dzieje się wiele uchybień i pokrzyw dzeń. Nad 
tą  spraw ą obradow ał w dniu 19 październ ika r. b. Z a­
rząd Główny Centralnego Związku Zrzeszeń U rzędni­
ków Sądowych, a w w yniku tych obrad pozw alam y 
sobie przedstaw ić P anu  M inistrow i pew ne okolicznoś­
ci, k tóre w ykażą słuszność zażaleń w niesionych na po­
siedzenie.

Art. 41 ustaw y o państw ow ej służbie cywilnej 
(Dz. U. R. P. Nr. 21 /22  poz. 164) postanaw ia, że w a­
kujące stanow iska m ają  być obsadzane bezzwłocznie. 
W  w yniku zarządzeń oszczędnościowych z roku 1925 
aw ansow ania m iały być dokonyw ane tylko w term i­
nach półrocznych, a m ianow icie w dniu 1 stycznia i 1 
lipca każdego roku. Obecnie dzieje się tak , że odnośnie 
do kierow niczych stanow isk  w służbie państw ow ej sto­
suje się przepis art. 41 ustaw y  o państw ow ej służbie 
cyw ilnej, analogicznie stosu je się podobną p rak ty k ę  do 
sędziów i p rokurato rów , —  a jedynie odnośnie do 
urzędników  II i III kategorji przestrzega się term inów

dek lub siła wyższa, nie może powodować niepoczy­
talności przestępcy, lub zm niejszać ją  (a rt. 168). Gdy­
by przestępca okazał się p ijak iem  nałogowym , kara  
w inna być podwyższona (art. 89). Tylko stan  chro­
nicznego za trucia  alkoholem  może upow ażnić Sąd do 
zastosow ania względem oskarżonego przepisów  o nie­
poczytalności lub poczytalności zm niejszonej (a rt 91). 
In teres społeczny nie będzie w ten sposób narażony 
na szwank, wobec zastosow ania w tych w ypadkach 
środków  leczniczych i zapobiegawczych. P ro jek t ko­
deksu karnego niem ieckiego z r. 1927 na m ocy a rt. 367 
k&rze przestępcę, u którego stan  opilstw a spowodował 
zupełną niepoczytalność, w ięzieniem  do lat dwóch lub 
grzyw ną. Jednocześnie Sąd nakazu je  um ieszczenie go 
w specjalnych zakładach dla alkoholików  na dw uletni 
okres czasu, przyczem  po roku pobytu w zakładzie m u­
si nastąp ić  ponow ne orzeczenie Sądu, po zapoznaniu 
się z w ynikam i leczenia, k tó re dalszą k u rac ję  mogą 
uczynić już  zbędną. Nasz p ro jek t kodeksu karnego nie 
zaw iera n iestety  wyraźnego przepisu , norm ującego 
spraw ę przestępstw , popełnionych pod wpływem  alko­
holu. Na m ocy a rt. 16 § 1 p ro jek tu  nie ulega karze, kto 
w chw ili czynu, z pow odu choroby psychicznej lub 
innego zakłócenia czynności psychicznych, nie mógł

rozpoznać znaczenia czynu, lub pokierow ać swem po­
stępow aniem . Przepis § 1 niem a zastosow ania do wy­
padku, gdy spraw ca w praw ił się um yślnie w stan  taki 
po to, by dokonać przestępstw a (§ 2 ). Jeżeli w chwil 
popełnienia przestępstw a zdolność rozpoznaw ania zna­
czenia czynu lub k ierow ania przestępstw em  była 
w znacznym  stopniu  ograniczona, Sąd może zastoso­
wać nadzw yczajne złagodzenie kary , chyba że stan o- 
durzenia sprawcy w yn ika  z jego w iny  (§ 2 ). Ten osta t­
ni ustęp  może być oczywiście zastosow any w tych 
w ypadkach, kiedy chodzi o przestępców , działających 
w stanie opilstw a i nie stoi na przeszkodzie tem u, aby 
Sąd w tych razach stale się nim  posługiw ał. Byłoby 
bardzo pożądanem  w prow adzenie przepisu  o um iesz­
czeniu nałogowych alkoholików  w specjalnych zak ła­
dach leczniczych. Myśl powyższa p ierw otnie pow stała 
w A m eryce Północnej i p ierw sza lecznica dla alkoho­
lików została urządzona w S tanach Z jednoczonych 
w pierw szej połowie XIX w ieku. W  Anglji is tn ie ją  od 
daw na schroniska dla p ijaków , uznanych za niebez­
piecznych, a la t 35 tem u w ydano ustaw ę o przyrnu- 
sowem leczeniu nałogowych alkoholików.

(Dokończenie nastąpi)
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półrocznych, w skazanych w ustaw ie oszczędnościowej. 
W ygląda to tak , ja k  gdyby system  oszczędności opar­
ty  był głównie na u rzędnikach  średnich  i niższych, nie 
dotyczy on tych, k tórzy  aw ansu ją w term inach  dowol­
nych w m iarę w akow ania etatów . W zględy słuszności 
w ym agają jednakow ego trak to w an ia  w szystkich urzęd­
ników, a skoro sanacja  S karbu przy stosow aniu ta ­
kiego system u oszczędnościowego już  została dokona­
na, in teres służby i społeczny wym aga, aby zasada w y­
rażona w art. 41 ustaw y pragm atycznej była przestrze­
gana w równej m ierze do w szystkich fu n k c jo n a rju - 
szów sądowych.

Rozporządzeniem  Rady M inistrów  z dn. 29 kw iet­
nia 1930 r. została zm ieniona tabela stanow isk u rzęd­
niczych w sądow nictw ie w ten  sposób, że m ogą oni 
osiągać w Ii-ej kategorji VI, a w  III kategorji VIII sto­
pień służbowy. Zarów no ta  zm iana, ja k  i podwyższe­
nie etatów  urzędników  w wyższych stopniach (VI, VII 
i V III) m iały na celu w yrów nanie pokrzyw7dzeń, ja ­
kich urzędnicy sądowi od szeregu lat doznawali z po­
wodu niekorzystniejszego od innych  resor to w roz­
m ieszczenia w wyższych stopniach służbowych, — a 
ponadlo zabezpieczenie sądow nictw u napływ u odpo­
wiedniego elem entu w szeregi urzędników  sądowych 
przez danie im m ożności szybszego aw ansow ania i o- 
siągalności wyższych stopni po długoletniej służbie. 
To też główną naszą zasadą, dla k tórej przez szereg lat 
o powyższe zdobycze zabiegaliśm y, było danie m oral­
nego zadowolenia urzędnikom  starszym  latam i służ- 
ny o bardzo dobrych kw alifikacjach . Tę słuszną naszą 
zasadę podzielało M inisterstw o Spraw iedliw ości, M ini­
sterstw o Skarbu oraz P rezydjum  Rady M inistrów.

N iestety —  zasady te nie znalazły zrozum ienia 
u władz sądowych, k tóre w aw ansow aniu  i w nioskach 
nom inacyjnych  na wyższe stopnie służbowe przedsta­
w iają  do nom inacji urzędników  m łodych z pokrzyw ­
dzeniem starszych la tam i służby. T akie postępow anie 
godzi nietylko w zasady słuszności i sprawiedliw ości, 
ale w prost sprzeciw ia się interesow i służby. Awanso­
w anie bowiem starszych urzędników  n a  najwyższe 
stopnie daje gw arancję m łodszym  urzędnikom , że po 
odejściu tych w eteranów  służby w7 stan  spoczynku, 
aw ans spotka ich następców  wedle starszeństw a służ­
bowego; pom ijan ie zaś zasad starszeństw a i aw anso­
w anie ludzi m łodych o stosunkow o niew ielkiej ilości 
la t służby, stw arza niem ożność ruchu  służbowego na 
dziesiątki lat, gdyż m łody człowiek, uzyskaw szy n a j­
wyższy stopień w7 zaran iu  służby, będzie m usiał w tym  
stopniu  spędzić całą służbę m onotonnie, bez żadnych 
widoków na jakąko lw iek  zm ianę w tym  względzie, a 
będzie tylko przeszkodą dla innych, k tórzy  z czasem 
nabędą praw a do uzyskan ia takiego stopn ia; jedno­
cześnie zaś w prow adza tak i proceder zrozum iałe i słu­
szne rozgoryczenie starszych urzędników , k tórym  ze 
względu na w iek, la ta  służby i kw alifikacje aw ans taki 
bezsprzecznie się należy.

Z d arzają  się również w ypadki, że pp. Prezesi wo- 
góle nie obsadzają w olnych etatów , w yrażając pogląd 
osobisty, iż niem a odpow iednich kandydatów . Jako 
przykład  podajem y, że w jednym  tylko okręgu apela­
cyjnym  nie obsadzono około 20 etatów  w VIII stopniu  
służbowym , p rzy jm u jąc  na te wolne stanow iska p ra k ­

tykantów  i uzasadn iając przy  każdym  tak im  etacie, 
że jes t za ję ty  przez p rak ty k an ta .

O rganizacja nasza, zabiegając w M inisterstw ie 
Sprawiedliw ości o należyte rozmieszczenie etatów  
urzędniczych w sądownictw ie, zaw iadam iała o w yni­
kach swych zabiegów7 podw ładne związki okręgowe 
względnie w yniki te ogłaszała w czasopiśm ie zawrodo- 
wem ,,Apel“ . Przyznano na rok bieżący 27 etatów7 w7 VI 
stopniu służbowym  zostały rozdzielone w7 sposób u s ta ­
lony przez M inisterstw o po w ysłuchaniu  opinji naszej 
C entrali, co też podaliśm y do wńadomości ogółu. Jed ­
nakowoż na posiedzeniu p lenarnem  Zarządu Głównego, 
w7 dniu 19 października r. b. żalono się, że podział eta­
tów niezupełnie był zgodny z ogłoszonemi przez nas 
u sta len iam i M inisterstw a, że nie wszystkie etaty  będą 
obsadzone, a naw7et —  że n iek tóre e ta ty  m ają  być z po­
szczególnych okręgów przydzielone innym  okręgom, 
nadew szystko zaś, że zasada starszeństw a służbowego 
nie jes t wcale przestrzegana.

P rzedstaw iając panu  M inistrow i powyższe wyw o­
dy, m am y zaszczyt prosić o łaskaw e w ydanie zarzą­
dzeń :

1) aby wolne etaty  były obsadzane niezwłocznie, 
zgodnie z postanow ieniam i a rt. 41 ustaw7y o państw o­
wej służbie cyw ilnej, ze względu na in teres służby 
i sądow nictw a,

2) aby przy m ianow aniach względnie w nioskach 
nom inacyjnych  ściśle przestrzegano zasad starszeń­
stw a służbowego, zgodnie z postanow ieniam i tegoż 
art. 41 ustaw y pragm atycznej,

3) aby wolne etaty  były obsadzane w tych stop­
niach, w których je  ustalono, a zajm ow anie stałych 
etatów7 przez p rak tykan tów  i prow izorycznych u rzęd ­
ników  niższych stopni służbow7ych nie m iało m iejsca.

W arszaw a, dnia 28 października 1930 r.

Z. Szkoln ick i  W . S ikorski
G enera lny  Sekretarz .  Prezes.

Nominacje 
Komorników sądowych

(Memorjał)

Do
Pana Ministra Sprawiedliwości

Zjazd Delegatów Zrzeszeń U rzędników  Sądow7ych 
Rz. P., odbyty w7 dniu 18 m aja  1930 r., rozw7ażał nad 
sposobem obsadzania posad kom orników  sądowych.

W wielu w ypadkach na te stanow iska zgłaszają 
się ludzie, k tórzy ze sądow nictw em  nic w7spólnego nie 
m ają, a tylko jak o  laicy po trafili złożyć przepisany 
egzam in i z tą  odrobiną teoretycznego w ykształcenia 
o bejm ują  stanow iska kom orników  sądowych, nie po­
siadając fachow7ego w yszkolenia praktycznego.

śm iem y tw ierdzić, że tylko urzędnicy  sądowi przez 
dłuższą p rak ty k ę  w7 sądow nictw ie mogą nabyć takiego 
dośw iadczenia praktycznego, jak ie  je s t im  potrzebne 
do w ykonyw ania trudnego i bardzo odpowiedzialnego
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zawodu kom ornika sądowego. Ponadto  sądzim y, że 
zarów no M inisterstw u Spraw iedliwości, ja k  i W ładzom  
Sądowym nie je s t obojętny los i przyszłość tych, k tó­
rzy poświęcili się zawodowi urzędników  sądowych, 
a względy spraw iedliw ości nakazyw ałyby, aby ci w łaś­
nie ludzie mogli w przyszłości korzystać z przydziela­
nia im stanow isk, w k tórych u p a tru ją  popraw ę bytu.

żyw im y niep łonną nadzieję, że powyższe nasze 
wywody spo tkają  się u pana M inistra z pełnem  zrozu­
m ieniem , a wobec tego m am y zaszczyt prosić u p rze j­
mie o w ydanie zarządzeń .m ających na celu zagwa­
rantow anie urzędnikom  sądow ym  pierw szeństw a w na­
daw aniu posad kom orników  sądowych.

W arszaw a, dnia 28 paździerh ika 1930 r.

Z. Szko ln ick i  W . S ikorski
Genera lny  Sekretarz .  Prezes.

Zapomogi i fundusz zaliczKowy
(Memorjał)

Do
Pana Ministra Sprawiedliwości

W w ykonaniu  uchw ał Z jazdu Delegatów Zrzeszeń 
U rzędników  Sądowych, k tóry  odbył się w dniu 18 m a­
ja  1930 r., m am y zaszczyt zw rócić się do pana M ini­
s tra  z u p rze jm ą prośbą o w ydanie zarządzeń, m a ją ­
cych na celu ustalen ie  wrysokości funduszu  zaliczko­
wego odrębnie dla stanu  sędziowskiego, a odrębnie 
dla stanu  urzędniczego w sądownictw ie.

U rzędnicy sądowi, k tórzy  ze względu na niższe 
uposażenie (k tó re  w XI do VIII stopniu  w aha się m ię­
dzy 220 a 380 zł. m iesięcznie) i znane najcięższe w a­
ru n k i życiowe, po trzebu ją częstszej i w ydatniejszej 
pom ocy w form ie zaliczek na uposażenie, zapomóg 
i rem uneracy j, korzysta ją  z tych funduszów  -tylko 
w znikom ym  procencie. W brew  tej zasadzie, dzieje się 
tak , że uzasadnione podania urzędników  sądowych 
o przyznanie im zaliczek na uposażenie zalegają w za­
łatw ien iu  po k ilka m iesięcy, przeciw nie zaś podania 
pp. sędziów i prokuratorów , (lepiej uposażonych) by­
w ają  wcześniej załatw iane. O ile zaś chodzi i fundusz 
zapomogowy, to  m ożem y szczęśliwym w ypadkiem  n a­
zwać fak t o trzym ania przez u rzędnika zapom ogi lub 
rem unerac ji i to w tak  szczupłym  w ym iarze ,że nie­
jednokro tn ie  urzędn ik  przez otrzym anie zapomogi czu­
je  się m oraln ie upokorzonym .

Nie m am y zam iaru  udow adniać stosunku  procen­
towego, w jak im  o trzym ują  zapomogi sędziowie i u- 
rzędnicy, gdyż cyfry  zaw arte w  listach  płatniczych 
m ówią sam e za siebie —  śm iem y tylko tw ierdzić, że 
na tem  polu urzędnicy sądowi doznają w ielkich po- 
krzywdzeń.

M am y zaszczyt prosić uprzejm ie pana  M inistra, 
aby podobnie, jak  w wielu innych, raczył i w tej dzie­
dzinie spraw iedliw ą reform ę przeprow adzić..

W arszaw a, dnia 28 październ ika 1930 r.
Z. Szkoln ick i  W . S ikorsk i

G enera lny  Sekretarz .  Prezes.

Kasy sądowe
Pod ty tułem  „R acjonalizacja p racy“ są zam iesz­

czane na łam ach ,„Apelu“ różne tra fn e  m yśli fachow ­
ców w k ierunku  uproszczenia, ograniczenia i oszczę­
dzenia sił p racy  w sądownictw ie.

Zabieram  głos — m ojem  zdaniem  — w bardzo 
ważnej spraw ie szczególnie dla Sądów w Małopolsce, 
to je s t w spraw ie Kas sadowych  co do których od 1 
kw ietnia 1930 r. po m yśli rozporządzenia M inisterstw a 
Sprawiedliwości z dnia 26 lutego 1930 r. (Dz. U. Min. 
Sprawiedl. Nr. 5 ,1930 r.) wprow adzono nowe przepi­
sy i nowe księgi kasowe, znacznie rozszerzone.

M ając na uw adze w pierw szym  rzędzie oszczęd­
ności Skarbu Państw a, których budżet państw ow y po­
trzebuje, zm ierzam  do uproszczenia adm in istracji, 
oszczędności sił p racu jących , oszczędności znacznych 
na w ydatk i, połączone z nakładem  szeregu kosztow ­
nych druków  i na księgi kasowe i inne, z prow adze­
niem  licznych ksiąg i zapisków, w ystaw ianiem  dekla- 
racyj, kwitów i t. p., wreszcie także prow adzeniem  
specjalnych kontro li tych czynności przez liczne czyn­
niki kontrolne. Biorąc dalej pod uwagę ogólnie pow­
szechne znane, bardzo znaczne przeciążenie p racą 
urzędników  sądowych, ug inających  się pod ciężarem 
pracy, zm ierzam  do tego, by czynności tychże ogran i­
czyć do prac  sek retarsk ich  sądowych i wyłączenia wo- 
góle czynności kasowych ze sądow nictw a.

M ając za sobą w ieloletnią p rak ty k ę  we w szyst­
kich gałęziach ad m in istrac ji sądow ej, zdaję sobie sp ra ­
wę z doniosłości m oich zapatryw ań  i dlatego na ła ­
m ach czasopism a zawodowego „Apel“ pozw alam  sobie 
przedstaw ić W ysokim  W ładzom :

P r o j e k t
zwinięcia kas sądowych przy sądach przez  
przydzielenie tychże do Kas Skarbowych.

Kasy sądowe w Sądach apelacyjnych, okręgo­
wych, pow iatow ych (grodzkich) prow adzi się ostatnio 
po myśl rozp. Min. Sprawiel. z dnia 26.11.1930 r. (Dz. 
Urz. Min. Spraw iedl. z dnia 1 m arca 193 Or. Nr. 5, 
poz. 11).

W  okręgach Sądów A pelacyjnych w Krakow ie 
i Lwowie kasy sądowe pob iera ją :

a) dochody budżetow e:
grzywny, kary  pieniężne, zw roty kosztów postę­

pow ania karnego, zw roty kosztów w ykonania kary  
oraz inne należytości sądowe (za doręczenia uchw ał 
sądow ych), k tóre następnie są odprow adzane dekada­
mi do Kasy Skarbow ej jako  dochody Skarbu PaństwTa;

b) dochody niebudżetow e:
k auc je  kasacyjne, zaliczki sk ładane przez strony  

na koszta postępow ania w spraw ach cyw ilnych, np. na 
należytości znawców, biegłych sądow;ych lub na nale­
żytości świadków, zaliczki składane przez oskarżycie­
li p ryw atnych  na koszty postępow ania karnego oraz 
inne sum y o specjalnem  przeznaczeniu, zaliczki na 
koszta kom isyjne lub ściśle oznaczone już kw oty jako  
koszta kom isyjne w spraw ach cyw ilnych egzekucyj­
nych lub niespornych, należytości organów  ■wykonaw­
czych za w ykonane egzekucje, różne inne kaucje
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w spraw ach egzekucyjnych wreszcie sum y przechod­
nie i wogóle sum y niebudżetowe.

Z m ierzając do uproszczenia i oszczędzania sił 
urzędniczych m ożnaby czynności kasowe w sądach 
zupełnie znieść, przenieść je  do Kas skarbow ych, gdzie 
łącznie z innem i czynnościam i rachunkow o-kasow em i 
nie spow odują większego zapotrzebow ania personelu 
urzędniczego, a natom iast sądom  przeciążonym  p racą 
ułatw iłoby pracę ściśle sądow ą i nie zachodziłaby po­
trzeba pom nażania personelu  urzędniczego w sądach, 
czego sądy przeciążone p racą stale się dom agają.

Zwinięcie Kas sądowych w sądach i przeniesienie 
czynności tych Kas skarbow ych dałoby się przeprow a­
dzić w' sposób następu jący :

1) w szystkie -wpłaty grzywien, kar pieniężnych, 
kosztów postępow ania karnego, kosztów w ykonania 
kary , opłat sądowych i innych  podobnych należności 
p rzypadających  na rzecz Skarbu P aństw a na podsta­
wie wyroków, postanow ień i uchw ał sądowych w pła­
cać m ają  s trony  wprost  do Kasy Skarbow ej, względnie 
na konto Kasy Sakrbow ej w P. K. O. za pom ocą b lan ­
kietu nadawczego P. K. O.

Kasa Skarbow a o każdej otrzym anej w płacie za­
w iadam ia k ró tk iem  oznajm ieniem  w płaty  (na d ruku) 
dotyczący sąd, podając nazw isko strony, sygnaturę 
spraw y i wysokość w płaconej kwoty.

2) czuwanie nad ściągnięciem  i w płacaniem  po­
wyższych należności należy również do Kas S karbo­
wych. Odbywać się to powinno w ten sposób: Sądy 
ma'ją obowiązek po praw om ocności orzeczonej kary  
pieniężnej lub orzeczonych w yrokiem  innych należ­
ności na rzecz Skarbu P aństw a np. grzywien, opłat 
sądowych, kosztów postępow ania karnego, kosztów 
w ykonania k ary  i t. p. —  zawiadom ić pisem nem  wy­
gotow aniem  „K arty  należności" —  dotyczącą Kasę 
Skarbowy odnośnie do każdego zobowiązanego do za­
p ła ty  odrębnie w sposób następu jący :

„K A R TA  N ALE ŻN O ŚC I“

N ..............N  •. . .  z a m ie s z k a ły ................
u l ........................N r obow iązany jes t na pod­
staw ie praw om ocnego w yroku (nakazu karnego,
postanow ienia, uchw ały  sądow ej) z d n i a ...........
S y g n a tu ra  do zapłacenia: grzyw ny w kwo­
cie z ł g r  —  opłaty sądowej w t kwocie
zł...............g r ...........—  kosztów postępow ania k a r­
nego —  w ykonania kary  w kwocie z ł gr. . .
k tó re  należy od wyżej wym ienionego ściągnąć.

śc iągn ię ta  kwrota przypada na rzecz Skarbu 
P aństw a na dochód M inisterstw a Spraw iedliw oś­
ci Dz. . . . . . .  §  poz................“ .

Data, Nazwa Sądu, podpis sędziego 
(Pieczęć urzędowa)

Kasa Skarbow a n a  podstaw ie tego zaw iadom ienia 
w ygotuje do strony  „polecenie zapłaty" lub „upom nie­
nie do zap ła ty" w dniach 7, a po upływńe tego term inu  
w draża egzekucję i ściąga dotyczącą należytość przez 
organa w łasne.

W  razie niem ożności ściągnięcia po przeprow a­
dzonych k rokach  egzekucyjnych z powodu nieściągal­
ności lub z innych powodów, m a Kasa Skarbow a za­
w iadom ić o tern dotyczący sąd kró tk iem  zaw iadom ie­
niem  celem w7ydania dalszych zarządzeń co do odpi­
san ia dotyczącej kw oty względnie w ykonania kary  
więzienia w m yśl wTyroku orzeczonej.

O ściągnięciu lub o wypłaceniu tych  należności 
w inna Kasa Skarbow a w każdym  razie zaw iadom ić 
Sąd, k tó ry  należytość wym ierzył.

Kasa Skarbow7a prowTadzi u siebie ew idencje 
w szystkich należności sądow'ych, w7płacone względnie 
ściągnięte kwoty, k tó re p rzypadają  na rzecz Skarbu 
Państw a, przeprow adza u siebie na  przychód na od­
nośne pozycje budżetow e w m yśl ich przeznaczenia.

Tu zaznaczam , że i obecnie K asy Sakrbow e pro- 
w7adzą już tak ie  zapiski na „Dochody budżetow o" ze 
Sądów7 nadesłane;

3) odnośnie do innych wypłat np. kauc ji kasacy j­
nej, zaliczek w spraw ach karnych  lub w spraw ach cy­
w ilnych i t. p. m ają  strony  składać w prost do Kasy 
Skarbowyej lub za pośrednictw em  P. K. O. podając 
liczbę (sygnaturę  sprawry ), przeznaczenie kwoty wypła­
conej i nazwę Sądu, w którym  spraw a jes t w7 biegu.

S trona w inna wykazać w danym  Sądzie że w pła­
ciła kwoty przypadłe z powyższych tytułów7, dołącza­
jąc  względnie p rzedk ładając  Sądowi kw7it kasow y lub 
odcinek kasowy b lank ietu  P. K. O., że w płaty  doko­
nano. Kasa Skarbow7a zaw iadam ia o otrzym anej w pła­
cie dotyczący Sąd podając nazwrisko p ła tn ika , sygna­
tu rę  spraw y i w7ysokość dokonanej w płaty.

Poniew7aż w7e w szystkich m iejscow ościach gdzie 
:są siedziby Sądów, są także Urzędy pocztowe, przeto 
na żadne trudności nie n a tra fi w płata  kw ot na P.K.O. 
To samo się odnosi do w7ypłat przez P. K. O.

W ypła tę  kw ot upraw nionym  dokonuje Kasa Skar- 
bow7a w m yśl zarządzenia Sądu, zaś przypadające dla 
Skarbu Państw7a ze złożonych kauc ji kasacyjnej i zali­
czek w spraw7ach karnych  kwoty, po o trzym aniu  de­
cyzji Sądu o wysokości tejże, p rzekazuje K asa S kar­
bowa na odnośne pozycje budżetowe.

Co do należności, czy to organów7 wykonawczych 
lub należności św iadków i znaw ców w/zględnie innych 
podobnych należności, które mają  być od stron  z urzę- 
rzędu ściągnięte, Sąd zaw iadam ia w7 sposób jak  wyżej 
Kasę Skarbow ą celem czuw ania nad w płatam i i ścią­
gnięciem tychże w skazując zarazem  kom u ściągnięta 
kw ota m a być w ypłacona.

O ściągnięciu (w7płaceniu) i w7ypłacaniu  tak ich  
kwot, K asa Skarbow a zaw iadam ia Sąd, k tó ry  zarzą­
dził ściągnięcie należności, k ró tk iem  zaw iadom ieniem . 
Również o niem ożności ściągnięcia tak ich  należności 
w drodze egzekucji w inna K asa Skarbow a zawiadom ić 
dotyczący Sąd.

W szelkie wypła ty  w inne K asy Skarbow e wykonać 
w prost do rąk  lub za pośrednictw em  P. K. O. na pod- 
stawńe zarządzenia Sądu, k tó re może być krótko 
i zwięźle w form ie „ceduły w ypłaty" zredagowane.

Przez zwinięcie Kas sądowych w Sądach i p rzela­
nie tych czynności do Kas Skarbow ych oszczędzi się 
nietylko wiele sił urzędniczych przy  czynnościach k a­
sowych i p rzy  czynnościach „urzędn ika p rzy n ag la ją­
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cego“ t. j. urzędnika, k tóry  czuwa nad w płatam i i nad 
ściągnięciem  różnych należności sądowych (wygoto­
wanie polecenia zapłaty, bada, czy je  doręczono, czy 
wpłatę, strona dokonała, w draża egzekucję, p ilnu je 
i u rg u je  w yniki wdrożonej egezkucji), lecz nadto 
oszczędza się wiele p racy  spowodowanej form alnem  
w drażaniem , dozwoleniem, i w ykonaniem  egzekucji, co 
obarcza znow u oprócz urzędników  kasow ych cały apa­
ra t oddziałów egzekucyjnych a zatem  sędziego, sekre- 
ta r ja t  dany, a w reszcie biuro  kom ornika.

Poniew aż Kasy Skarbow e i tak  są zajęte ściąga­
niem  podatków  i różnych opłat skarbow ych, co jak  
wiadom o usku teczn ia ją  nie w sposób odrębnego w dra­
żania egzekucji co do każdego p ła tn ika  z oosbna, lecz 
m asowo sposobem w ykazowym  wedle poszczególnych 
gm in lub ulic, nie n a tra fi na trudności, aby organy 
skarbow e p rze jm u jąc  tę agendę ściągały w ten  sposób 
różne sądowe należności.

Kasa Skarbow a w szystkie należności sądowe (bud­
żetowe i niebudżetow e) po o trzym aniu  ze Sądu „k arty  
należności" w pisu je  chronologicznie do jednej księgi 
na przypis i w tej sam ej księdze przeprow adza rach u n ­
kowo dokonane w płaty, a następnie n o tu je  w odnoś­
nych rub rykach  przeznaczenie tych kwot na poszcze­
gólne pozycje dochodowe względnie w ydatkow uje je 
w myśl zarządzenia Sądu poszczególnym stronom  lub 
urzędom .

Oprócz pow yższych w pływ ów  kasowych pobierają 
jeszcze Kasy sądowe:

a) depozyty w gotówce, w pap ierach  w artościo­
wych i kosztow nościach, k tóre strony  odrazu sk łada­
ją , względnie składać m ają  w prost w Kasie Skarbo­
wej. Depozyty rzeczowe sk ład a ją  strony  w Sądzie, skąd 
po opieczętow aniu przez wyznaczonego do tego urzęd­
nika przesyła się je  do Kasy Skarbow ej, w pisu jąc  do­
tyczący depozyt do księgi depozytów rzeczowych. De­
pozyty gotówkowe w pisu je się do księgi wpływów de­
pozytow ych w Sądach p row ad zo n ej;

b) depozyty w cennych dowodach rzeczowych 
w spraw ach karnych . —  Na te depozyty prow adzoną 
je s t odrębna księga cennych depozytów rzeczowych 
w spraw ach karnych , k tóre przechow yw ane są w Są­
dzie, względnie o ile są to depozyty w iększych w ar­
tości, odsyła się je  do Kasy Skarbow ej.

Otóż co do pob ieran ia i przechow yw ania oraz w y­
daw ania depozytów m ożnaby również całą tę czynność 
przenieść do Kas Skarbow ych analogicznie jak  p ropo­
nu je  się odnośnie do Kas sądowych.

O statn io  w prow adzona od 1 kw ietn ia 1930 r. ka- 
sowość w Sądach przysporzyła Kasom sądowym  bar- 
dza wiele pracy, na co Sądy bardzo n arzek a ją  i dom a­
gają  się przydziału sił do prow adzenia tych Kas. Z a­
m iast bowiem jednej księgi pieniężnej i dziennika 
obrotu gotów ką i obrotu czekowego, m usi się p row a­
dzić k ilka ksiąg, każda o 30-kilku rub rykach , k tóre 
u tru d n ia ją  w prost pracę. Poprzednio księgę pieniężną 
prow adzili urzędnicy w Sądach obok innych czynności 
a obecnie wobec w prow adzenia nowej kasowości w są­
dach, m usi być w m ałych Sądach stale zatrudn iony  
jeden  u rzędn ik  i drugi pomocniczo do przeliczenia 
i zam ykania Kasy, zaś w Sądach pow iatow ych w ięk­
szych conajm niej m usi być dwóch a naw et trzech

urzędników  wyłącznie do prow adzenia kasowości, 
przydzielonych. To samo jes t w Sądach Okręgowych.

Przy dotychczasow ym  system ie prow adzenia Kas 
sądowych oprócz prow adzenia szeregu ksiąg, obciąża 
się nadto  m iesięcznie rachuby  sądowe kon tro lą  m ie­
sięcznych spraw ozdań kasow ych, obciążony jes t także 
N aczelnik Sądu względnie przełożony Sądu kontro lo­
w aniem  kas i ksiąg prow adzonych.

Bardzo znaczne sum y pochłania nak ład  różnych 
druków  i ksiąg kasow ych —  opraw a tychże a co n a j­
w ażniejsze, że m uszą być przeznaczeni do tych czyn­
ności odrębnie— specjaln i urzędnicy sekretarscy . Z da­
niem  m ojem , w prow adzenie tych nowych ksiąg kaso­
wych zm ierzało do tego, aby un iknąć defraudacji lub 
innych m alw ersacji w Sądach.

Gdyby przed w prow adzeniem  tej nowej kasow oś­
ci, nasze W ładze zasięgnęły były opinji czynników  fa ­
chowych, to niezaw odnie byłyby znalazły prak tyczne 
sposoby do pozostaw ienia daw nej „księgi pieniężnej", 
tylko z pew nem i udoskonalen iam i a to przez w yłącze­
nie z księgi pieniężnej w pisyw anych na przypis jeszcze 
nie ściągniętych kwot, k tóre m ożna było prowadzić 
w osobnej księdze, p rzypisanych do ściągnięcia kwot 
i księgę pieniężną w „przychodach" i „rozchodach" za­
m ykać codziennie na dwa klucze u dwóch różnych 
urzędników , obow iązanych do codziennego przelicze­
n ia Kasy, a w łaściw ie m ożna było unorm ow ać, by co­
dziennie cała gotówka była lokow ana w P. K. O.

R easum ując mój p ro jek t na zwinięcie Kas w Są­
dach i przelanie tych czynności do Kas Skarbowych 
w yjaśn iam , że czynności te niewiele obciążą Kasy 
Skarbowe, gdyż sposób ściągania należytości skarbo­
wych je s t znacznie uproszczony, ja k  to wyżej przed­
staw iłem , podczas gdy w Sądach m usi się co do każde­
go w drażać fo rm alną egzekucję, obciąża się zatem  ca­
ły ap a ra t sędziowski, sek retarsk i i egzekucyjny.

P ro jek t ten zm ierza dalej do bardzo znacznych 
oszczędności sił sek retarsk ich  w sądach, k tóre będzie 
m ożna zużyć do czynności sądowych innych, dalej 
zm ierza do oszczędności na nakład  szeregu druków , 
ksiąg, wykazów statystycznych m iesięcznych, rocz­
nych, oszczędność w prow adzeniu w tym  celu kontroli 
w kasach sądowych, osobno w rachubach  i t. p.

Pozostaje jeszcze sprawa prowadzenia rachunków  
funduszów  gospodarczych w Sądach, t. j. rachunków  
zaliczeń, k tó re należy zatrzym ać nadal przy  Sądach.

Co do tych rachunków , k tóre w sądach prow adzo­
ne są odrębnie wedle poszczególnych paragrafów  bu d ­
żetowych należałoby także w prow adzić pew ne oszczęd­
ności pracy, albowiem  prow adzi się k ilka rachunków  
na te  w ydatki, a to:

1) rachunek  zaliczeń na Dz. II § 5 p. 2 „opał, 
św iatło",

2) rachunek  zaliczeń na  Dz. II § 6 p. 2 „m ate rja ły  
p isarsk ie",

3) rachunek  zaliczeń na  Dz. II § 6 p. 5 „porta , 
telegr.",

4) rachunek  zaliczeń na Dz. II § 10 „w ydatki są­
dowe".

Byłoby bardzo pożądanem , prak tycznem , by ra ­
chunk i gospodarcze ad. 1), 2) 1 3 )  prow adzone były 
łącznie jako  jeden  rach u n ek  i to w ten  sposób, że wy­
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datk i na poszczególne p arag ra fy  jak  wyżej, byłyby 
szeregowane w odrębnych rubrykach . Dałoby się to 
w tedy tylko w prow adzić o ile zaliczenie na powyższe 
cele udzielane byłyby łącznie nie wedle poszczególnych 
paragrafów , lecz pod ogólną nazw ą na „w ydatki go­
spodarcze".

N atom iast rachunek  wydatków7 na Dz. II § 10 (na- 
leżytości św iadków  i znawców7 w spraw ach k arn y ch ), 
należy jak  dotąd nadal pozostaw ić. Również w Dz. III. 
W ięziennictw o przy  sądach pow iatow ych prow adzone 
są rachunkam i zaliczeń na § 5 p. 2 „opał, światło 
i u trzym . porz.“ , § 10 p. 5 „żywność w ięzienia" i § 10 
p. 7 „w ydatki san ita rn e", k tóre ze wTzględu na odręb­
ność ich przeznaczenia m ają  być jak  dotąd odrębnie 
prow7adzone.

Ażeby dalej uprościć kasowmść w spraw ach gospo­
darczych należałoby zarządzić, że w7szelkie w ypłaty 
oraz przychody prowmdzi Sąd na swoim koncie P.K.O. 
nieprzechow ując żadnej gotówki u siebie w7 Kasie, 
a poszczególne w ypłaty  dokonyw ać rówmież czekiem 
przez P. K. O.

R achunki zaliczeń w7 spraw ach gospodarczych nie 
obciążają zbytnio pracę w sądach i te rachunk i można- 
by nadal pozostaw ić sądom  do prow adzenia.

P rzedstaw iając powyższy p ro jek t, proszę o po­
parcie  tej akc ji u W ładz Rządowych w7 in teresie  do­
bra S karbu Państwm i urzędników  sądowych, oraz 
w in teresie  ogółu społeczeństwa.

P rzedstaw iony przezem nie p ro jek t w prow adzi 
oszczędności roczne bardzo poważne m inim alnie licząc 
na k ilkadziesiąt tysięcy rocznie.

Maurycy Rosenbliith  
Naczelny  Seltr. Sądu  Apel. w  K rakow ie

Z życia ZwiązKów
Katowice. Gł. Z arząd  Zw7. Urzęd. i P rak ty k an ­

tów sądowych A pelacji Katowickiej zwmłał na dzień 
5 październ ika b. r. w7 Cieszynie zebranie celem sp ra ­
w ozdania z czynności Związku.

Z ebranie zagaił n a js ta rszy  wiekiem  kol. Poloczek 
z Cieszyna przyw itaw szy bardzo serdecznie prezesa 
i w iceprezesa Zw iązku oraz licznie przybyłych kole­
gów7 m iejscow ych i zam iejscowych.

N astępnie prezes Zw iązku kol. T rzem żalski wy­
głosił w yczerpujące i in teresu jące  spraw ozdanie 
i ob jaśn ił dokładnie w7szelkie akcje Zw iązku.

Potem  odbyła się dyskusja  na tem at aw ansów, 
godzin urzędow ych, obsady sądów i t. d.

Na ostatn i tem at zabrał głos kol. G. z B ielska, k tó ­
ry im ieniem  tam t. kolegów dom agał się poczynienia 
odpowiednich kroków  celem uzyskania pow iększenia 
e ta tu  dla sądu powuatowego w7 Bielsku z tego powodu, 
że przy  obecnej obsadzie sądu, rów nającej się obsadzie 
przedw ojennej, w sku tek  olbrzymiego w zrostu  oraz s ta ­
łych godzin nadliczbow ych nie m ogą sprostać wym o­
gom służby i sy tuacja  sek retarja tów  sta je  się coraz 
groźniejszą i w ym agającą doraźnej pomocy. Jako  
szczególnę przyczynę tych stosunków  naprow adził

mówca okoliczność, iż Bielsko w raz z pow iatem  sta ­
nów7! znane w7 Polsce cen trum  przem ysłow e z wielkim 
ruchem  handlow ym , co odbija się bardzo na sądzie.

W  tem  m iejscu nastąp iło  w ym ienienie kilku przy­
kładów.

Co do ogólnych przyczyn panu jących  stosunków , 
podkreślił mówca, iż w7ogóle sądy b. zaboru au strjac - 
kiego cierpią niezw ykle pod brakiem  sił kancelary j­
nych i porów nyw ał przytem  stan  przedw ojenny z obec­
nym, stw ierdzając, że m imo wielkiego p rzyrostu  p ra ­
cy, etaty  z w y ją tkam i m ałem i, od tego czasu się nie 
zmieniły.

Pom iędzy przyczynam i w zm ożenia się pracy w y­
m ienił mówca w szczególności p rzyrost n iektórych 
agend naw7et o sto i więcej %, przeniesienie na sądy 
powiatow7e różnych, poprzednio w7 zakres sądów okrę­
gowych należących spraw7, zaprow adzenie skom pliko­
wanej rachunkow ości adm in istracy jnej i więziennej 
i kas sądowych, dalej w ydanie ustaw y o u s tro ju  są­
dów przyczyniającej się do zwiększenia pracy ja k  np. 
przez zaprow adzenie dziennika podawczego, dzienni­
ków7 posiedzeń i innych nowości, obszerną statystykę, 
w ydanie nowych przepisów  w spraw7ach karnych , ścią­
ganie bardzo licznych groszowych należytości, w7 szcze­
gólności z ty tu łu  opłat pocztowych, w k tórych  to w y­
padkach Skarb P aństw a naw et przypłaca, ponieważ sa­
me d ruk i często więcej kosztu ją , aniżeli wynosi kw o­
ta  ściągnąć się m ająca, pom ija jąc  księgowanie i m a­
n ipulację  w7 sądzie i urzędzie pocztowym, wiele czasu 
zab ierającą. W  końcu przypom niał mówca jeszcze o 
nałożeniu na urzędników7 sądowych z odpow iedzial­
nością połączonego obowiązku ściągania należytości 
stem plow ych, co dawmiej było zadaniem  urzędów7 w y­
m iarow ych.

Kol. G. zakończył swój re fera t apelem do Związ­
ku, aby korzystać z każdej sposobności, by te okolicz­
ności przedstaw ić w ładzom  przełożonym , gdyż nie 
m ożna w ątpić o tem , iż w7obec tak  w oczy w p ad ają­
cych okoliczności, nie może być trudnem , przyczynić 
się do ich przekonania, że stan  obecny nie może być 
nadal u trzym anym  bez szkody dla w ym iaru  spraw ie­
dliwości.

Prezes kol. T rzem żalski, a następnie i w iceprezes 
kol. M ajcher udzielili dokładnych w yjaśn ień , poczem 
po ow acyjnem  w yrażeniu Związkowi uznan ia za do­
tychczasowo działalność zebranie zostało zakończone.

Kielce. —  Spraw ozdanie Stow. Urzędników Sądo­
wych Kieleckiego O kręgu Sądowego, z Ogólnego Do­
rocznego Z grom adzenia członków tego Stow arzysze­
nia, k tóre odbyło się dnia 26 październ ika b. r. w7 lo­
kalu Sądu Okręgowego w Kielcach. Posiedzenie zagaił 
p. W ładysław7 Latacz, poczem na ogólny w niosek po­
w ołani zostali: na  przewodniczącego p. Jerzy  Szulc, 
na asesorów7 p.p. A nna P aliń ska  i S tanisław  K udliński 
oraz na sekretarza Krawczyk.

Po odczytaniu pro tokółu  ostatniego Ogólnego Do­
rocznego Zgrom adzenia i wygłoszeniu spraw ozdań 
przez przewodniczącego Z arządu  z jego działalności — 
p. L atacza i przez p. M arję Ciepłowską —  skarbnicz­
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kę —  Zgrom adzenie udzieliło abso lu to rjum  u stęp u ją ­
cemu Zarządow i, poczem  do nowego zarządu  zostali 
w ybrani p. p.: Jerzy  Szulc —  przew odniczącym , M iro­
sław  M inasiewicz -— zastępcą, Jan in a  Zazem bianka —  
skarbniczką, Leon K raw czyk —  sekretarzem , Józef 
Bedla, S tanisław  K udliński, A ntoni Nidecki, A ntoni 
P ierściński, P io tr P ią tek , F ranciszek  W ysocki i Adam 
A m broży —  członkam i, S tanisław  Dzidowski i Helena 
żu rak o w sk a zastępcam i członków', oraz Jan in a  Dec- 
kówna, Z ygm unt Neyman, Rom an Osiecki i Anna Pa- 
lińska w skład Kom isji Rew izyjnej.

Między innem i zapadły  następu jące  uchw ały:
1) fundusze Stow arzyszenia, pozostające w dy­

spozycji Z arządu , lokować w' P. K. O.,
2) opodatkowmć się na rzecz F lo ty  Narodowej 

w' w7ysokości jednego (1) złotego rocznie od każdego 
członka, poczynając od dnia 1 stycznia 1931 r.,

3) upow ażnić Z arząd  do asygnowrania z Kasy Sto­
warzyszenia na łódź podwodną „Odpowiedź T revira- 
nusow i“ pięćdziesiąt (50) złotych i na F undusz P ra ­
sowy „A pelu" dw adzieścia (20) złotych,

4) podwyższyć m iesięczne sk ładki członkowskie 
do 1 zł. 50 gr., poczynając od dnia 1 listopada b. r.,

5) upow ażnić Z arząd  do w yłonienia kom isji s ta ­
tutow ej dla opracow ania zm ian s ta tu tu  oraz do poczy­
nienia energicznych zabiegów w k ierunku  zjednania 
w szystkich, nienależących do organizacji urzędników , 
na  członków Stow arzyszenia.

Nowe wydawnictwa
Kodeks postępowania Karnego. —  Aczkolwiek ko­

deks postępow ania karnego, obow iązuje dopiero rok 
zgórą, doczekał się już  jed n ak  szeregu różnych wydań. 
O ile nam  wiadom o, niem a jed n ak  dotąd w ydania k tó­
re obejm ow ałoby orzecznictw a Sądu Najwyższego, ko­
m entu jące rzeczony kodeks. Tę lukę. w naszem  piśm ien 
nictw ie praw niczem  zapełnia w ydanie p. p. Czerwiń­
skiego i Przyjem skiego, zaw iera ono bowiem pod po­
szczególnemu arty k u łam i oprócz przepisów' w prow a­
dzających i w szystkich rozporządzeń w ykonawczych, 
Chronologicznie ułożone tezy orzeczeń w szystkich sek- 
cyj Izby K arnej Sądu Najwyższego za okres 1.V II.192.9 
—  1.V II.1930 r.

Now'e przepisy wykonawcze bądź now'ele oraz póź­
niejsze orzecznictwo, będą w ydaw ane w postaci suple- 
m entów'.

Cena księgarska 8 zł., p rzy  nabyciu od autorów  
5 zł. Po zniżonej cenie 5-ciu zł. urzędnicy sądowi m o­
gą nabyw ać wyżej w ym ieniony Kodeks postępow ania 
Karnego u Nacz. sek retarza  Sądu Okręgowego w W ar­
szawie p. W acław a Sikorskiego (W ydział Odwoław- 
czy K arny, P l. K rasińsk ich  Nr. 12).

D nia 24 w rześnia 1930 r. zm arł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony św . S ak ra­
m entam i

ś. |  p.

JÓZEF KASICKI
ad ju n k t kancelary jn y  Sądu Pow iat. w T orun iu  

W  zm arłym  u trac iliśm y  nieodżałowanego 
Kolegę, oddanego z całem  pośw ięceniem  swe­
m u zawodowi, oraz p racy  w naszej organizacji 

Cześć Jego pam ięci.
Z w iązek  Urzędników Sądowych  

Okręgu Sądu Apelacyjnego w Toruniu.

D nia 18 październ ika 1930 r. zm arł po 
k ró tk ich  lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św'. S akram entam i

ś. f  p.

P A W E Ł  GAPA
re je s tra to r  Sądu Powiatowego w  L idzbarku.

W  czasie Jego urzędow ania dał się zm arły  
poznać jako  człowiek sum ienny i pracow ity, 
oraz dobry Kolega.

Cześć Jego pam ięci.
Z w iązek  Urzędników Sądowych  

Okręgu Sądu Apelacyjnego w Toruniu.

Odpowiedzi RedaRcji
J . D ziankow ski  -— Będzin. Z nakom ita  p raca Ko­

legi została um ieszczona, jako  arty k u ł redakcyjny . 
D ziękujem y za w spółpracę, spodziew ając się, że Szan. 
Kolega, zachęcony powodzeniem  swego u tw oru , będzie 
stale zasilał szpalty  Apelu.

./. Jędrzejew ski  —• Łódź.  O czekujem y na zapowie­
dziany a rty k u ł p. t. „Rozwej praw a karnego*'.

D. Arbeit-Pecher '■— Otyńja.  Myśl dobra, ale fo r­
ma... co to dużo pisać, n iech Kolega powie panu  sekre- 
terzow i W rześniow em u, że jego rozm ów ka z p. Dr. Sę­
dziowskim  poszła do kosza. P rosim y o dalszą w spół­
pracę.

Fr. J . —  Parczew. A rtyku łu  o zapom ogach um ie­
ścić nie możemy, w ykazalibyśm y bowiem zupełną nie­
znajom ość źródeł pow stan ia funduszu  zapomogowego, 
k tóry  nie pow staje  z „oszczędności budżetow ych", ale 
je s t budżetow o przew idzianym  w ydatkiem , przekaza- 
w anym  każdorazow o jako  lim it m iesięczny przez Mi­
nisterstw o Skarbu poszczególnym  M inisterstw em . L i­
m it m usi być w m iesiącu p rzyznan ia w yczerpany, wo­
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bec czego sk ładanie go celem w ypłaty  w dwóch rocz­
nych ra tach  je s t niemożliwe. Z resztą w spraw ie po- 
krzyw dzeń urzędników  p rzy  rozdziale zapomóg in te r­
w eniow ała już  C entrala nasza w M inisterstw ie S pra­
wiedliwości, m ając  inny  sposób rozw iązania tego p ro ­
blem u na względzie.

Lista ofiarodawców  
na Sanatorjum Urzędników  

Sądowych w Bydgoszczy
W  dzisiejszym  num erze Apelu um ieszczam y listę 

ofiar na S anato rjum  Okręgowego Tow arzystw a U rzęd­
ników  Sądowych w Bydgoszczy, a z uwagi, że san a to r­
ju m  będzie przeznaczone dla urzędników  sądowych 
z całej Polski, prosim y gorąco o poparcie akcji budo­
wy tego san a to rju m  przez deklarow anie dowolnych 
składek.

N adm ienia się, że ofiarodaw cy sk ładający  po 
10 zł. zosta ją  w pisani do księgi fundato rów — wszyscy 
ofiarodaw cy zostaną ogłoszeni w Apelu.

1) p. W iśn iow ski ,  kom. sąd. w In o w ro c ław iu  169 zł., 2) 
W ojc iech  Oleksy, T arn o w sk ie  G óry 38 zł., 3) Dr. S a ra p a ta  adw. 
w W arsz a w ie  30 zł., 4) pp. u rzęn icy  sądu  pow. w Ż arnow ie  
40 zł., 5) p. Kan adw. w  W arsz a w ie  30 zł., 6) J a n  D reszer  adw. 
w Sosnowcu 30 zł.

Po 25 zł. złożyli:

7) dr. L. Tchorzew sk i  adw. i no tar .  w R ybn iku ,  8) p. D u­
lęb a  adw. w  Bydgoszczy, 9) p. R ozczynia lsk i  adw. i n o ta r ju sz  
w  Gdyni,  10) Dr. Kochane adw. w Żywcu, 11) Dr. M ildw urm  
adw. we Lwowie, 12) W. P e t r i  adw. i no ta r .  w L ubaw ie ,  13) A. 
Ig n a to w sk i  adw. w O strow cu  n /K a m . ,  14) Dr. Ja k u b ic z k a  adw. 
i n o ta r .  w  Gniewie,  15) Dr. Jeszke  adw. i n o tar .  w  P o zn an iu ,  
16) M. Koszewski adw. i n o tar .  w  P o z n a n iu ,  17) K. Krotoski  
adw. i n o ta r .  w P o z n a n iu ,  18) II. S ioda adw. i n o ta r .  w  P o z n a ­
n iu ,  19) Dr. Podikomórski adw. i n o tar .  w  W arszaw ie ,  20) Dr. 
K aszyńsk i  adw. i n o tar .  w Bydgoszczy, 21) Langrod  adw. i not. 
w  W arsz a w ie ,  22), K ory tow sk i  adw. i no tar .  w C zarnkow ie ,  23) 
Bagińsk i  adw. i n o ta r .  w  W iln ie ,  24) L. W irsk i  adw. i no tar .  
w  Bydgoszczy, 25) K. P e r tk iew icz  adw. i no ta r .  w  Częstochowie, 
26) Z y f ry d  K rause  sędz ia  h ipotecz.  w  Z am ośc iu ,  27) G. Około- 
K u łak  n o ta r .  w  R adzie jow ie ,  28) Adam Sotowski  adw. w  J a ­
now ie  Lub., 29) W ac ła w  G urbsk i  adw. w Sierpcu, 30) Wł.  Ło­
z iń sk i  adw. w  Kutn ie ,  31) Grzegorz T ru sk o w sk i  n o ta r .  w  Z ło ­
czowie, 32) Ja k ó b  G lass n o tar .  w  W arszaw ie ,  33) J a n  Zagrze- 
jew sk i  adw. w  B ełch ta tow ie ,  34) Z. Godlewski  n o ta r .  w P ińsku ,  
35) J a n  Gus tow sk i  n o ta r .  w  Gostyn in iu .

Po niżej 25 zł.

36) St. Bzowski n o ta r .  w  Kaliszu  20 zł., 37) Nikiel  adw. 
w N ow ym  Tom. 15 zł., 38) pp. u rzędn icy  P rok .  Okręg, w S a m ­
borze  13 zł., 39) Kaz. R ą fow sk i  st. sekr. Sąd. Pow. w Bydgosz­
czy 10 zł., 40) u rzęd n icy  Sąd. Pow. w Żorach 11 zł., 41) u rz ęd ­
n icy  Sąd. Pow. w Rogoźnie 9 zł-, 42) u rzęd n icy  Sąd. Pow. w  Mo­
s tach  W ielk ich  3.10 zł., 43) u rzędn icy  P rok .  Okr. w  Kielcach 
6 zł., 44) sekr. sąd.  E m il  W ern e r  w U h n o w ie  3.50 zł., 45) J.  No­
w o d w o rsk i  adw. w W arszaw ie  5 zł., 46) H e n ry k  Drzewiecki adw. 
w W yszkow ie  10 zł., 47) Szym on L a n d a u  adw. w W arszaw ie  
5 zł., 48) W ito ld  Szu lborsk i  adw. w W arsz a w ie ,  49) Wł. Mo­
drzewski  n o ta r .  w Lub lin ie  5 zł., 50) J. Kasper,kiewicz n o tar .

w  P a b ja n ic a c h  5 zł., 51) F i l ip  R o sen ta l  adw. w  W arsz a w ie  3 zł., 
52) St. H o łub  n o ta r .  we Lwowie 2 zł., 53) H e n ry k  Sze jne r t  
sędzia  h ipotecz.  w  Białe j  Pódl .  2 zł., 54) M ichał  K aznow ski 
n o ta r .  w  Miknlince  1.50 zł., 55) Tad. M a lińsk i  sędzia  hipotecz.  
w  Tom aszow ie  Maz. 5 zł., 56) St. D rozdow ski n o tar .  w  P a rcze ­
wie 10 zł., 57) J a n  K o łakow sk i  adw. w  Sierpcu 5 zł., 58) Ja k ó b  
Herzig adw. w  Ja ś le  2 zł., 59) M iron  Leszczyński n o tar .  w  Oles- 
k u  2' zł., 60) W it .  Ju zk iew icz  no ta r .  w R ad łow ie  5 zł., 61) Wł. 
S lukowski w  G arw olin ie  2 zł., u rzęd n icy  Sąd. Okr. w  S t ry ju  
9.75 zł., 63) N. N. adw. w  W a rsz a w ie  5 zł., 64) St. W is łock i  not.  
w  Krakowie  5 zł., 65) J a n  L isowski  w Now ogródku  10 zł., 66) 
J a n u sz  Pa łęck i  adw. w W arsz a w ie  5 zł., 67) Ant. Kon adw. 
w  Sosnowcu 10 zł., 68) W. Sw ie t l iń sk i  adw. w W ło d aw ie  5 zł., 
69) ltomor. sąd. w  G o s ty n in iu  20 zł., 70) Dr. Z agórsk i  adw. 
w  K atow icach  10 zł., 71) U n ru c h  adw. i n o ta r .  w Chodzieży 
10 zł., 72) u rzęd n icy  Sąd. Pow. w  Sk id lu  2.50 zł., 73) R o m an  
K ubik  kom. sąd. w  Łowiczu 10 zł., 74) u rzędn icy  Prok .  Okr. 
w G rodnie  6 zł., 75) Dr. Z ion  we Lwowie 5 zł., 76) A. Gracz 
adw. i no ta r .  w Sąpóln ie  5 zł., 77) D u n in  adw. w Kielcach 5 zł., 
78) T. S ta p f  i Dr. D ra th  adw. w T o ru n iu  10 zł., 79) Dr. Dziu 
b a ń sk i  adw. w  Bydgoszczy 10 zł., 80) u rzęd n icy  Sąd. Pow. 
w  M argonin ie  10 zł., 81) Adolf P iech  koro. sąd. w Szczebrzeszy­
nie  10 zł., 82) Dr. C zerny adw. w  T arn o b rz eg u  2 zł., 83) u rz ęd ­
n icy  Sąd. Pow . w Nowem  Mieście 10 zł., 84) Dr. W o jd y ł ło  w In o ­
w ro c ław iu  10 zł., 85) W y szo m irsk i  adw. w P o z n a n iu  5 zł., 86) 
p. W ydro  w  Sopoćkiniach 5 zł., 87) u rzędn icy  Sąd. Pow. w 
Strzykow ie  6 zł., 88) u rzędn icy  Sąd. Okr. w P łocku  7.71 zł., 
89) Dr. L andesberg  adw. w Brzeżanach  2 zł., 90) Kruszewski  
Michał w B a ran o w icach  10 zł., 91) Dr. Ig la tow sk i  adw. w Szu­
b in ie  10 zł., 92) Bronisław ' Godlewski n o ta r .  w  Ł ucku 10 zł., 
93) Al. W iśn iew sk i  kom. sąd. w B i łg o ra ju  10 zł., 94) Dr. D łu ­
gopolski adw. w Now ym  .Sączu 5 zł., 95) Dr. Dzikiewicz adw. 
w Nowym Sączu 2 zł., 96) Dr. Sandecki adw. w Krośnie  5 zł., 
97) Dr. S ło tw iń sk i  adw. w  P o z n a n iu  1 zł., 98) Dr. Popie l  adw. 
w' S ta rogardz ie  2 zł., 99) F le js ze r  w' R a d zy m in ie  55 gr., 
100) u rzędn icy  Sąd. Pow. w' Stoczku 7.50, 101) M arek A bram o- 
wTicz kom. sąd. w  K am ien iu  Koszyrsk im  10 zł., 102) u rzędn icy  
Sąd. Pow. w  R udz ie  2.50 zł., 103) Dr. F r id m a n  adwr. we Lwo­
wie 1 zł., 104) P aw ło w sk i  adw. w  Łodzi 5 zł., 105) Alfred 
l icke rsdorf  adw. w' Łodzi  10 zł., 106) Dr. B a u m a n n  adw. w  Ł ob­
żenicy 5 zł., 107) l in ach  adw. w Ł obżenicy  15 zł., 108) u rzędn icy  
Sąd. Pow'. w' I łży  5 zł., 109) M ichalczyk kom. sąd. w  W a rsz a ­
wie  5 zł., 110) Je rz y  K ruszew ski  adw. w  W arszaw ie  5 zł., 111) 
Dr. Józe f  W a c h m a n  adw. w Łodzi 5 zł., 112) S ta n is ła w  Flis 
n o ta r .  w' W ad o w icach  3 zł., 113) W y szo m irsk i  adw. w  P o z n a ­
n iu  5 zł., 114) M. Z aid lew icz  adw. i n o tar .  w Z b ąszy n iu  5 zł., 
115) Dr. F in d e l  adw. w Skolem  5 zł., 116) u rzędn icy  Sąd. Pow. 
w Baligrodzie  1.40 zł., 117) u rzędn icy  Sąd. Pow. w C zerwin iu  
5.50 zł., 118) A n ton i  Ż aboklick i  adw. w  Grodnie  5 zł., 119) Dr. 
J a k ó b  Sch laeh t  adw. w  N ow ym  T argu  2.50 zł., 120) u rzędn icy  
Sąd. Pow. w  Żelechowie 6 zł., 121) Józe f  Z a t ry b  kom. sąd  10 zł., 
122) Antoni J a s t r z ę b sk i  adw. w W arsz a w ie  5 zł., 123) St. Z ie­
l iń sk i  adw. w W ło d z im ie rzu  10 zł., 124) Kaz. Keller adw. w Lip­
n ie  3 zł., 125) u rzęd n icy  Sąd. Pow. w  Iłży  5 zł., 126) Dr. Ber- 
kam adw. w  P o z n a n iu  3 zł., 127) Dr. R o m an  Loira  adw. we 
Lwowie 2 zł., 128) Dr. H e n ry k  Milch adw. w B rzeżanach  2 zł., 
12'9) Kaz. Cohn adw. w W a rsz a w ie  5 zł., 130 Dr. Rawicz adw. 
w  P rz e m y ś lu  5 zł., 131) u rzędn icy  Sąd. Pow. w  Górze K a l­
w a r  j i 4 zł.

Dach nad głową
M arjan  R a u s z  nacz. sekr. Sądu N ajw . z łoży ł  10 zł. i w zy w a  

kol. kol.:  Lucynę  J a s iń sk ą ,  Antoniego Ossowskiego, Ignacego 
Jakon ick iego  sta r .  sekr. Sąd u  Najwyższego,  Ksaw erę  D ą b ro w ­
ską st. a d ju n k ta  kanc.  Sądu  Najw.

M o ło d z iń ska  B o les ław a  st. sekr. Sądu N ajw . sk ła d a  5 zł. 
i w z y w a  M arję  K orczyńską  st. sekr. Sądu Najw.,  M ichalinę  Gre- 
enfie ldów nę,  s tar .  a d ju n k t a  kanc. Sądu Najw. i p. J.  Czuwałę.
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D ytb ern er  Bolesław,  p rezes Stow. Usrzęd. Sąd. Okr. Ł ódzkie ­
go sk ła d a  2(1 zł. i w zy w a  M arję  G idyńską ,  Jó ze fa  Kłódkowskie- 
go, S te fan a  K us trzyńsk iego ,  B ro n is ław a  Czechowskiego, S ta n i ­
s ła w a  Balcerzaka,  H u g o n a  Birka,  T ad e u sz a  Cicheckiego, A n to ­
niego K u iaka  i Leona  Szora.

W erl ic z  A dolf ,  nacz. sekr. Sądu Okr. w  W arszaw ie  sk łada  
5 zł. i w zyw a s ta r .  sekr. Jó ze fa  F a m i l j e r a .

S ta n is ła w  P łoskoń ,  nacz. sekr. Sądu w Rudzie  sk ła d a  10 zł. 
i w zy w a  Kunickiego K aro la  z H orodeńki,  K m iec ika  W in c en te ­
go z Horodeńki ,  Maciejkę  R o m a n a  z Król. H uty ,  K upków nę  
A n to n in ę  z Rudy, Halina  Józefa  z Rudy, S im ona  T eof i la  z R u ­
dy i T a rn aw sk ieg o  M a r ja n a  z Katowic (Sąd  Okręgowy).

S. Wisc.hik,  st. sekr. Sądu  Okr. w W ad ow icach  sk ła d a  10 zł. 
i w zyw a A n d rz e ja  K ozaka  nacz. sekr.,  F ra n c is zk a  F a b ia n a  st. 
sekr.,  Jó ze fa  Ł em batego ,  M ieczysława Ł ukow skiego  sekr. P r o ­
k u r a tu r y  p rz y  Sąd. Okr. w W adow icach ,  H e n ry k a  Osłeka st. 
sekr.,  Jó ze fa  B an as ia ,  F ran c is zk a  Judę ,  S ta n is ła w a  Czapkiewi- 
cza sekr. p rzy  Sąd. Okr. w W adow icach ,  K aro la  Srokę adj.  IX 
st. sł, W ła d y s ła w a  Skułę, st. sekr. p rzy  Sądzie P racy  w Białej  
koło Bielska,  Jó ze fa  G óra lczyka  sekr. przy  Sąd. Pow. w  Kątach, 
P a w ła  Sobkow ieza  sekr. ,  N. K obia łkę  sekr. p rzy  Sądzie Pow. 
w Andychowie  koło W adow ic ,  S te fana  B iałasza  sekr. p rzy  Są ­
dzie  Pow ia tow .  w K a lw a r j i  koło W adowic.

E hrl ich  A d o l f  st. sekr. Sądu w  Białe j  (woj.  k rak .)  sk łada  
10 zł. i w z y w a  J a n a  Now osada,  S te fana  K ączm ara ,  G us taw a  
F ischera ,  M arję  Maga, G u s ta w a  Kanię,  R o m a n a  Nycza, W ła d y ­
sław a  Paszkę ,  S ta n is ła w a  Zyzaka ,  M ichała  Marka, L u d w ik a  Lo­
ran ca ,  wreszcie  kol. Sądu P ra c y  w  Białe j  W ła d y s ła w a  Sk u ta  
i Jó ze fa  F a j fe rk a .

T o k a rc zy k  A n to n i ,  st. sekr. Sąd. Okr. w K rakow ie  sk ład a  
1(1 zł. i w z y w a  W ła d y s ła w a  D rogon ia  i Leona  Czarnego, sekr. 
Sąd. z Jo rd a n o w a .

Urzędnicy  Sądu  Okr., Urz. Prok. i Sad. Pow.  w Mławie sk ła ­
d a ją  41 zł. 80 gr i w z y w a ją  kol.  sekr. Sąd. Pow. z Kuczborka ,  
C iechanow a,  Nasie lska,  P u ł tu sk a ,  W yszkow a,  M akowa, Różana, 
P rz a sn y sz a  i Chorzel,  t. j. Szym ańskiego ,  Chiczewskiego, Cza­
chorowskiego,  Szodego, Źychlińskiego, Ja s t rzębsk iego ,  B ykow ­
skiego, N adrow skiego  i Karp ińsk iego .

S iw y  G u s ta w  z C ieszyna  sk ła d a  10 zł. i w zy w a  kol. kol.:  
W alk a ,  Kopidoła,  Neffego, Sikorę, R o ten s tre ich a ,  Ż ar łoka  z Cie­
szyna, H ar losa ,  R o jk a  ze Skoczowa i B ergera  ze S t ru m ien ia .

S t e f e k  K aro l  z Katowic  sk ład a  5 zł. i w z y w a  kol. kol.:  
B a r t la  Józefa ,  Badurę ,  F ran ie lczy k a ,  Gruckicgo, H aberków nę,  
Jankow sk iego ,  Jęd rze jczyka ,  Kem pnego Antoniego, Kopycioka, 
Kozłowskiego, Króla, M iądowiczównę, Małogłówkę, Skub isów nę  
i Maksa.

G udnik  F ra n c is zek  z W a rsz a w y  sk ład a  5 zł.

P eteck i  Ł u ka sz ,  nacz. sekr. Sąd. w Ja ś le  sk ła d a  15 zł.

W ró b le w sk i  W a le r ja n  sk ład a  10 zł. i w z y w a  kol. kol.:  P a ­
w ła  Korzueha ,  Jó ze fa  K aram arę ,  W ilh e lm a  Ogrodnika ,  J a n a  
K lauzińsk iego ,  E m i l ję  Zagalów nę,  Łucję  K ruków nę,  Annę Ko­
n ieczną  z W o d z is ław ia  śl. i P io t r a  Sochackiego z Ź ato ra .

U rzędnicy  S ą d o w i  w R y b n ik u  s k ła d a ją  kw otę  35 zł.

Lic li tb lau  M a k s y m i l ia n '  sk ła d a  w im ie n iu  w ła sn e m  j a k  r ó w ­
nież im ie n ie m  kolegów Sąd. Pow. w Bielsku F ra n c is zk a  Ko­
niecznego, J a k ó b a  T r i t t h a r d a ,  F e r d y n a n d a  Klisza, Józefa  Góry, 
J a n a  Je n k n e ra ,  J a n a  Lorenca,  Jerzego E n g le r ta ,  S te fan a  A d a m ­
skiego, A n n ay  M iklerów ny,  Izy d o ra  S tre ichera ,  J a n a  Ja szo w - 
skiego, W ojc iecha  B u r ian a ,  R u d o l fa  Łuszczaka,  Józefa  Krisch- 
kego, Jó ze fa  Zioły, Jó ze fa  Kubika ,  F ra n c is zk a  T y rn y  i W ik to ­
ra  K om inka  n a s tę p u ją c e  ośw iadczen ie :

„U rzędn icy  Sądu Pow ia tow ego  w B ielsku  Ś ląsk iem  z obo­
w ią z u ją  się do u iszczan ia  d o brow olne j  sk ładk i  po 1 zł. m ie ­
sięcznie  począw szy  od 1 g r u d n ia  1930 r. do 30 l i s to p a d a  1931 r .“ .

R ównocześn ie  w z y w a ją  kol. Sądu  Pow. w S t ru m ie n iu  i Sko­
czowie o sk ła d an ie  da lszych  of ia r ,  —  a to w S t ru m ie n iu  n a  r ę ­
ce st. sekr.  Bergera,  zaś w Skjoczowie st. sekr.  I larlosa.

C zapk iew ic z  S ta n is ła w  sk ła d a  5 zł. i w z y w a :  st. sekr. P io ­
t r a  Sochackiego, kanc. B ro n is ław ę  B iskupow ą,  kanc. J a n a  I lrzyż- 
dżyka  kol. Sądu Pow. w Oświęc imiu, st. sekr. J a m o rsk ieg o  E m i ­
la, sekr. K aro la  Spyrę, adj.  IX st. sł. K a ro la  Giżyckiego, kanc. 
Ja śk iew icza  A lb ina,  re jes t .  J a n a  Zem batego,  adj.  X st. sł. P io ­
t r a  K w arc iaka ,  kanc. A ugus ta  Szostka,  kanc. Józefa  Ja szczuka ,  
Jó ze fa  Różyckiego st. sekr. Sądu Pow. w M akowie n a d to  adj.  
IX st. sł. T ad eu sza  Ł opatę  z Sądu  Pow. w Myślenicach, da le j  
kol. kol. Sąd u  Okręgowego w W ad o w ic ac h :  sekr.  F ra n c is zk a  
Judę ,  Jó ze fa  B an as ia  ( s ta rszeg o ) ,  Z d z is ław a  Fręcza,  F e r d y n a n ­
da  B iskupa ,  adj.  K a ro la  Srokę, Jó z e fa  B a n as ia  (m łodszego) ,  
kanc. M ar ję  Jan k o w sk ą ,  M arję  R iins łów nę,  Anielę  M ajewską, 
E u g en ju sz a  R a j ło c h a ,  K asp ra  Słopę; prak . sekr. S ta n is ła w a  
W eissa  i J u l j u s z a  Maciukę.

R e d a k c j a  i a d m i n i s t r a c j a :  
Warszawa, pl. Krasińskich Nr. 5.

Redaktor przyjmuje od godz. 9 do  
12, z wyjątkiem  niedziel i świąt.

Konto Zarządu Centr. Związku 
w P. K. O. 595.

C e n a  p r e n u m e r a t y :  
Kwartalnie z przesyłką — 1 zł. 50 gr. 
Rocznie „ — 6 zł. —

Strona — 100 zł. r 
.7* str. — 50 „

O g ł o s z e n i a :  
7< str. — 25 zł.
V. -  -  12 .

‘/16 str. — 6 zł.
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